
Zwołania konferencji 4 mocarstw
dla zawarcia traktatu Cena 20 groszy

pokojowego z Niemcami BI K i r e m *
domaga się
społeczeństwo polskie
W  całym  k ra ju  odbyw a ją  się konferencje 

poświęcone sprawie

pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego
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Wymiana 
depesz
z okazji 
podpisania
fioisko
-  bułgarskiego
uk atfu o przyjaźni, 
współpracy 
ipom.cy wzajemnej
DO TOWARZYSZA 
GEORGIJA DAMIANÓW A 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM *
ZGROMADZENIA W CELU ułatwienia chło•
LUDOWEGO pom wykonania obowiązku
LUDOWEJ REPUBLIKI odstawy mleka, Państwowe
BUŁGARII Zakłady Mleczarskie zorgani-

SOFIA zowaly w całym kraju punk­
ty skupu mleka.

pracy i pomocy wzajemnej między ' zdjęciu: małorolny
Polską Rzeczpospolitą Ludową i i chłop ze wsi Bostwiny (pow. 
Ludową Republiką Bułgarii, pro-1 Mińsk Mazowiecki) Józef Ja- srę przyjąć, Xo%varzyszu Przewód- . . .  , . . , /
nirzący, najserdeczniejsze, brater- ! ZOSZ, który odstawia dziennie 
*kie pozdrowienia Rady Państwa j 25 l mleka O zawartości 3,1 

Luaowel ; proc n u szc tu , Józef j „ , 0s2

[.tn ie ¿ M t a n k  „ u l - ! ’ est P rzodu jącym  chłopem  w
* .... ’ ’ ’ i  trzody

(CAF)

W CAŁYM kraju odbywają się zebrania na któ­
rych uczestnicy krajowej konferencji, poświęco­
nej sprawie pokojowego rozwiązania problemu 

niemieckiego, zapoznają s połeczeństwo z przebiegiem 
jej obrad i uchwałami

D  RZEDSTAWICIELE wszyst zawarcia pokojowego traktatu 
kich warstw społeczeństwa, z Niemcami zjednoczonymi, 

biorący licznie udział w tych niezawisłymi, pokojowymi i  
zebraniach, wyrażają .w wy- demokratycznymi. Uczestnicy 
powiedziaeh i  rezolucjach peł- zebrań postanawiają jedno- 
ną solidarność z uchwałami cześnie wzmóc swe wysiłki w 
krajowej konferencji, doma- walce o trwały pokój na ca- 
gajacej się zwołania konfe-. łym świecie. 
rencji czterech mocarstw dla ~

racji tego układu dowiodło w jak odstawie 
wysokim stopniu przyjazna wspol chlewnej 
praca polsko - bułgarska, przy j J'
wssechstroniiej pomocy wielkiego |
7wi ;.»u Radzieckiego, wzmacnia1 
nas* stly 1 przyśpiesza nasz 
marsz do socjalizmu.

7. cait-go serca życzę LudotveJ 
PepuriKc Bułgarii i bratniemu .ia 
rodowi bułgarskiemu dalszych suk . 
cesów w budownictwie socjalizmu i 
1 w naszej wspólnej walce o utrwa 
lenie pokoju i  współpracy między 
narodami.

ALEKSANDER ZAWADZKI
DO TOWARZYSZA 
A. ZAWADZKIEGO 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RAPY PAŃSTWA 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

WARSZAWA
7  OKAZJI piątej rocznicy zawar
" c ia  układu o przyjaźni, współ­

pracy i pomocy wzajemnej między 
naszymi krajami ślę Wam, Towa­
rzyszu Przewodniczący Rady Pań-
(DOKONCZENIE NA STK. 3)

Szczecina
2EBY MAMUSIE

...mogły kupić swym dzieciom z 
okazji ich święta nową sukienecz 
kę, słodycze czy zabawkę, sprze­
dawcy sklepów MHD i.PDT zobo- 
wiązali się w sobotę pracować atu 
ie j. I tak sklepy spożywcze I  prze 
myślowe MHD i Dom Towarowy 
otwarte będą w sobotę do godz.
21. W niedzielę sklepy spożywcze 
czynne będą od godz. 9 — 17 mle 
Czarskie od 6 — 12, przemysłowe 
od 10 — 15 a Dom Towarowy od 
10 — 18.

PO TRZYDNIOWYCH
...chłodach wczoraj po południu 

zaświeciło znowu słońce. Co praw­
da temperatura ’ nie jest jeszcze 
wysoka (wczoraj 17 stopni), jed­
nak .Biuro Pogody" przewiduje 
znowu upalne dnt i bezchmurne 
niebo. A więc znowu na Głębo. 
kim będzie można dowolt opalać 
się i wygrzewać.
„STA9 SPÓŹNIALSKI"

...„Przygody małego Sarmiko” 
inne kolorowe bajeczki będą mog. 
ly oglądać najmłodsze pociechy 
od niedzieli w kinach .Pionier”
„Colosseum”.

Starsze dzieci i młodzież osiadać 
będą ciekawe filmy w kinach 
„Bałtyk“ i „Młoda 
dla“. Poranki I specjalne seanse 
popołudniowe szczecińskie kina 
przygotowały dla najmłodszych % 
okazji ich lwięta.

W K R A K O W IE  na wojewódz 
. ’ ką konferencję poświę­
coną zagadnieniu pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego licznie przybyli 
przodujący robotnicy z fa­
bryk i  zakładów pracy Kra­
kowa, przodownicy pracy z 
Nowej Huty, delegacje z po­
bliskich spółdzielni produk­
cyjnych, naukowcy, księża, 
kobiety i  młodzież.

Profesor Akademii Medycz­
nej dr Janina Kowalczykowa 
oświadczyła:

„Jako lekarz szczególnie mocno 
buntuję się przeciw wojnie, niosą­
cej z sobą cierpienia, choroby i 
śmierć — Jako matka trojga dzie­
ci walczę i walczyć będę zawsze, 
by swoim dzieciom i milionom in­
nych dzieci na całej kuli ziem­
skiej zapewnić szczęśliwe życie, 
możliwe jedynie bez groźby nowej 
wojny. Dlatego z całą mocą i zde 
cydowaniem występuję za pokojo­
wym rozwiązaniem problemu nie­
mieckiego, przeciw remilitaryzaeji 
Niemiec, przeciw tworzeniu ognisk 
nowej wojny w Europie“.
TU LUBLINIE zebranie spra-
* '  wozdawcze zgromadziło— 

obok przodujących robotni­
ków lubelskich zakładów pra­
cy — profesorów wyższych u- 
czelni, lekarzy, literatów, ar­
tystów, księży, rzemieślników, 
gospodynie domowe oraz mło­
dzież studiującą na wyższych 
uczelniach.

Ks. dr Mieczysław Żyw- 
czyński, profesor Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, 
mówił w dyskusji:

„Pod opieką imperializmu odra­
dza się faszyzm w Niemczech za­
chodnich. Nasze granice na Odrze 
i  Nysie atakują również niemieccy 
księża - hakatyści i  rewizjoniści. 
Do walki o sprawę pokojowego u- 
rcgulowania problemu niemieckie­
go powinni włączyć się wszyscy 
chrześcijanie, wszyscy ludzie wierzą 
cy, wszyscy Polacy, którym dobro 
Ojczyzny i narodu leży na sercu“.

W  SZCZECINIE wojew.
vv konferencja w sali 

MRN, dzięki ożywionej dys­
kusji trwała do późnych go­
dzin wieczornych. Referat wy­
głosił przewodniczący WKOP 
prof dr. Starkiewicz. Obszer­
niejsze sprawozdanie z dys­
kusji zamieścimy jutro.

27. V. br. w godzinach ran­
nych z Dworca Głównego w 
Warszawie odjechali bokserzy 
radzieccy —  uczestnicy X M i­
strzostw Europy. Odjeżdżają­
cych serdecznie żegnały licz­
ne rzesze* sportowców stolicy.

Na zdjęciu: pożegnanie bok­
serów radzieckich. (CAF)

Bolesław
Bierut
przyjął delegacją
I  narady przodujących 
świetlic wiejskich 
i powiatowych domów 
kultury
TU DNIU 28 maja 1953 r. 
’  ’  Prezes Rady Ministrów 

przyjął na audiencji w  Bel­
wederze delegację I  narady 
przodujących kierowników 
świetlic wiejskich i  powiato­
wych domów kultury.

Delegacji towarzyszyli: min. 
kultury i  sztuki Włodzimierz 
Sokorski i  kierownik wydzia­
łu kultury KC PZPR — Paweł 
Hoffman.

Trzeba wiedzieć że
...budowa kombinatu 

Nowa Huta wymaga m. 
in. wykonania 9 milio­
nów m. sześć, robót 
ziemnych, tj. 25 razy 
więcej niż wykonano 
przy budowie trasy 
W—Z.

...w kombinacie Nowa 
Huta wybudowanych zo­
stanie ok. 10 milionów 
m. sześć, budynków prze 
myślowych. Przeciętnej 
wysokości hala o tej ku­
baturze zajęłaby powierz 
chnię równą 50 Placom 
Zwycięstwa w Warsza­
wie.

...Nowa Huta po peł­
nym uruchomieniu, zu­
żywać będzie rocznie ty­
le surowców, że dla jed­
norazowego dostarczenia 
tej ilości potrzeba by­
łoby pociągu długości 
równej */» obwodu kuli 
ziemskiej.

Gościmy
chłopów
z lubelskiego
Wycieczki 
do spółdzielni 
produkcyjnych 
Ziemi Szczecińskiej
r n n  GOSPODARZY indywl- 
n illld u ą liiy ch . członków ko- 

w mitetów założycielskich 
spółdzielni produkcyjnych ł  
działaczy chłopskich z woje­
wództwa lubelskiego przybyło 
dziś do Szczecina.

Jak każdego roku, tak i w 
roku bieżącym przyjechali do 
nas, by zapoznać się z rozwo­
jem Ziem Zachodnich, by po­
znać nowe życie w spółdziel­
niach produkcyjnych naszej 
Ziemi.

W dniu dzisiejszym lublinia 
cy odbędą „Dianą” wycieczkę 
po porcie i Zalewie, jutro u- 
dadzą się w podróż do licznych 
spółdzielni produkcyjnych, by 
na miejscu przekonać się o ży 
ciu w gospodarstwie zespoło­
wym i o naszych sukcesach go 
spodarczych.
J>o chłopach z lubelskiego 

przybędą do Szczecina gospo­
darze z woj, łódzkiego, (k)

26. V. br. w godzinach wieczornych młodzież Stolicy 
przybyła do Młodzieżowego Domu Kultury na spotkanie 
z uczestnikami Mistrzostw Europy — pięściarzami Zw. Ra­

dzieckiego, Węgier i  Czecho­
słowacji. Bokserzy radzieccy, 
czechosłowaccy i '  węgierscy 
byli obecni na treningu sek­
c ji pięściarskiej i  podzielili 
się z młodymi pięściarzami 
swymi cennymi doświadcze­
niami.

Na zdjęciu: bokser węgier­
ski Papp udziela wskazówek 
młodym entuzjastom pięściar- 
stwa. (CAF)DZIECI

THOMAS Siremore, górnik 
z Kentucky w USA 2ostat c- 
resztowany za działalność
związkową. Po wyjściu z wię­
zienia „nieuchwytni“ sprawcy 
zdemolowali ruderę, w której 
mieszkał teraz z rodziną.

Na zdjęciu■ Thomas Sire­
more z rodziną.

KURIEREK

W niedzielę

dla wszystkich

[ konkurs]
KSIĄŻKOWY

i  WIATA-

*  JAK wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, pogłoski o możliwo 
sci zawarcia rozejmti w Korei wy­
wołały spadek kursów' akcji prze­
mysłu wojennego na giełdzie; sp> 
dek waha się w granicach 1—3 do­
larów na jedną akcję.
*  JAK donosi z Pusanu korespon­
dent agencji Associated Press, ko­
menda obozów jenieckich zakomt)- 
nikowała, że 24 maja „w czasie pró 
by ucieczki“  zabity został jeszcze 
jeden jeniec wojenny.
*  Z PANMUNDZONU donoszą, że 
oficerowie łącznikowi delegacji ko 
reańsko - chińskiej złożyli stronie 
amerykańskiej nrotest w związku 
z tym, że w dniu 27 maja w godzi 
nach rannych na terytorium stre­
fy neutralnej ujęto dwóch uzbro­
jonych żołnierzy Korei południo­
wej, przebranych w mundury żel 
nlerzy armii ludowej, którzy przy­
byli tam w celach labotażowyeh.
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JOZEF BIEÑ
Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Metalowców

Nasze zadania w walce 
uporządkowanie norm i plac

(W „Trybunie Ludu” uka- GDZIE TKW IĄ  
zał się artykuł J. Bierni», któ- PRZYCZYNY? 
ry zamieszczamy z niewielki 
mi skrótami.)

SZEROKIE rzesze metalów _ . . ________________  „ __
ców zdają sobie sprawę, takie zjawisko, że podczas (z wyodrębnieniem prac górą stracją i współpracy najszerszego

są wprowadzane cztery jedno- 
Ą  TYMCZASEM w przemy- lite tabele dla całego przemy-

-^*-śle maszynowym mieliśmy słu: dwie tabele dniówkowe

Zamiast stosowanych obec-. t u i  _.__. szczegome wyaziaiy « swuunnu.1nie kilkudziesięciu tabel płac, robocze, uwzględniające techniczne
.......”-------- 1-----arunki 1 możliwości każdego dzia

i i każdego robotnika. 
Wypełniając te zadania — przy 

ścisłym współdziałaniu z admini-

że stały wzrost wydajności pra gdy w całym przemyśle socja- cych), i  dwie tabele akordowe metafowców przekonać
cy, wzrost produkcji, jest je- listycznym wydajność pracy w z takim samym podziałem. 0 celowości i słuszności zasadniczo
dyną drogą, jedyną podstawą ub. ir. wzrosła o ponad 12—13 System oparty na tzw. akor- g0 uporządkowania płac i norm
do systematycznej poprawy proc., to w metalu zaledwie o dzie pośrednim, uzależnionym 
warunków pracy i  życia, do l  proc. Jednocześnie zaś śred- od średniego wyrobienia norm, 
dalszego rozikwiitu naszej oj- nie płace zostały tu przekro- powinien być zniesiony. Robot 
czyzny. czone o 9 procent, znacznie wy nicy, którzy z tego systemu ko

I  to właśnie sprawiło, że co- przędzając wzrost wydajności, rzystają, muszą być opłacani 
raz powszechniej występują Gdzie szukać przyczyny tego według systemu doiówkowo

przemyśle metalowym.

Możemy być pewni, że posu 
niemy się wówczas znacznie 
naprzód w walce o dalsze 
zwiększenie naszego wkładu 
w realizację Planu 6-letniego,metalowcy z wnioskami, wska stanu, tak szkodliwego dla go- premiowego, w oparciu o spe- , rwUta.w «wią­

zującymi główną przeszkodę, spodarki, dla klasy robotni- cjalne regulaminy premiowa- 
która hamuje wzrost wydajno czej, dla «całego narodu?
ści pracy, walkę o rytmiczne

nia. Wprowadzić się powinno lizmu w Polsce.
Przyczyny tego stanu tkwią też zasadę, że brygadzista jest 

wykonywanie, o przekraczanie przede wszystkim w  tym, że opłacany według wyników swo 
planów przez cały przemysł w zakładach przemysłu maszy jej pracy i  otrzymuje dodatek 

nie nowego nie była przestrzega- za prowadzenie brygady, 
na dyscyplina płac, że nasze 
normy, ustalone w 1950 r., nie O UDZIAŁ

maszynowy: zbyt niskie, 
mobilizujące i nie odzwiercie­
dlające już obecnego stanu
techniki i  organizacji pracy w są już czynnikiem mobilizują- CAŁEGO AKTYWU
przemyśle metalowym — nor- . . .
my i nieuporządkowany sy­
stem płac.

Wymiana
depesz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwa, i w Waszej osobie całemu na­
rodowi polskiemu, serdeczne bra­
terskie pozdrowienia w imienia 
Prezydium Zgromadzenia Ludowe­
go Ludowej Republiki Bułgarii i 
swoim własnym.

Narody nasze, wyzwolone spod 
jarzma kapitalizmu, natchnione są 
jedynym pragnieniem walki o po­
kój, obrony swej narodowej nieza­
wisłości i zbudowania szczęśliwej 
przyszłości. Tym też celom służy 
sojuszniczy układ między naszy­
mi krajami, będący nowym sukce 
sem na drodze ich wzajemnego zbli 
żenią. Stanowi on poważny wkład 
w walkę przeciwko zaborczym pil 
nom imperializmu.

Niechaj krzepnie niewzruszona 
pr yjaźń między naszymi naroda­
mi, przy braterskiej pomocy i 
współpracy naszego przyjaciela 1 
obrońcy — wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

PRZEWODNICZĄCY  
PREZYDIUM  

ZGROMADZENIA  
LUDOWEGO  

UDOWEJ REPUBLIKI 
BUŁGARII

GEORGIJ DAM IANÓW

DO TOWARZYSZA
WYLKO CZERWENKOWA
PREZESA
PADY MINISTRÓW
LODOWEJ REPUBLIKI
BUŁGARU

SOFIA
W  ZWIĄZKU z piątą rocznicą 
J"' podnisania polsko .  bułgar­

skiego układu o przyjaźni, współ­
pracy 1 pomocy wzajemnej przesy 
łam Wam, Towarzyszu Prezesi, 
oraz rządowi i  ’»ratniemu narodo­
wi bułgarskiemu najgorętsze po­
zdrowienia rządu i narodu polskiego 
wraz z serdecznymi życzeniami dal 
szego umacniania i rozkwitu Ludo 
we i Republiki Bułgarii.

Układ ten i zacieśniające się z 
każdym rokiem stosunki przyjaźni 
i współpracy między naszymi kra­
jami służą nie tylko najżywotniej­
szym Interesom naszych narodów, 
budujących socjalizm, lecz również 
stanowią cenny wkład do świato­
wej walki o utrwalenie pokoju, na 
czele której stoi nasz wielki przy 
Jaciei, bratni Związek Radziecki.

BOLESŁAW BIERUT

DO PREZESA 
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 
TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA
7  OKAZJI piątej rocznicy podpl- 
** sania układu o przyjaźni, współ

fracy i pomocy wzajemnej między 
udową Republiką Bułgarii i Pol­

ską Rzeczpospolitą Ludową po­
zwólcie ml. Towarzyszu Prezesie, 

r imieniu narodu bułgarskiego, *-

cym do dalszego podnoszenia 
wydajności pracy. ID  RACA, którą podejmuje-

my w  dziedzinie uporząd- 
W ciągu ostatnich trzech lat prze kowania «sutemu ołac i norm mysi nasz wzbogacił się w nowo rw a n ia  systemu prac i norm, 

czesne maszyny i urządzenia. Udo- jest niezwykle odipowiedziauna, 
skonaiono procesy technologiczne i ma doniosłe znaczenie ekono- 
S «  » S  Wc5™ 1 p o lity ce . Idzie tu
nych pomysłów racjonalizator- bowiem O dalszy rozwoj go- 
skieb. szerzej stosowane są przo- spodarki narodowej, o wzrost

‘L S f c .  l  J E fW lto  meta-
cję załóg. Ruszyła produkcja w no lowym, O obnażenie jego kOGZ- 
wych fabrykach i oddziałach, wy­
posażonych w najbardziej wydajne 
maszyny. Kadry naszego przemy­
słu uzupełniono wykwalifikowany­
mi inżynierami i  technikami.

Powstały więc nowe techąięzno- ____ _ ___ ...
organizacyjne warunki, powodują- cjł wszystkich ogniw związku 
ce bezpośrednio, bez włożenia do- całego Jego aktywu. Naszym zada- 
datkowego wysiłku ludzkiego, niem jest przede wszystkim wyja- 
znaczny wzrost wydajności pracy, śnienie załogom, każdemu metalów 
A normy pozostały bez zmian, cowi, że uporządkowanie systemu 
Skutek jest taki, że średnie prze- .plac i  norm jest słuszne i koniecz- 
kroczenie norm wynosi np. w za- no, że umożliwi ono wszystkim 
kładach podległych CZPrzem. Moto sprawiedliwy start do dalszego pod 
ryzacyjnego 219 procent, a Są i ta noszenia wydajności pracy. To zaś 
kie, w których przekroczenie jest jest podstawą, jedynie słuszną dro 
jeszcze wyższe. Wydajność pracy gą do podnoszenia zarobków, 
zaś podniosła się minimalnie. Nieodzowny jest czynny udział

całego aktywu związku w stwarza 
Wszystko to — jak stwierdza »iii jak najpomyślniejszych wa­

la  M m i mp,ia,lrtwv   nip ćrta mnkow dla właściwego i sprawneją sami metalowcy — nie sta g0 uporządkowania problemu płac 
nowi zachęty do dalszego i norm, to znaczy czynny udział w 
zwiększania wydajności pracv, pracach komisji kwalifikacyjnych 
patoioszsiilB kwalifikacji; jest ISSSSfJSSUu¿ K S i

„G ra b a rz
Fraiscii“
Paul Reynaucł

Głosy prasy
o artykule redakcyjnym „Prawdy“

\ Ł t

„w sprawie obecnej 
sytuacji międzynarodowej
OGŁOSZONY w  dzienniku „Prawda“  artykuł redakcyj­

ny: „W  sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej“  od­
b ił się potężnym echem w światowej opinii publicznej, 
jako wyraz dążeń ZSRR do pokojowego rozwiązania spor­
nych zagadnień międzynarodowych.

W ANGLII

PRASA angielska poświę­
ciła artykułowi „Prawdy" 

wiele uwagi. Dziennik ..Daily 
Telegraph and Moraing Post“  
pisze m. in.:

..Nie należało się spodziewać, że 
wiadomość o spotkaniu przedsta­
wicieli trzech mocarstw na Ber­
mudach przyjęta zostanie z zado 
woleniem w Morwie...”

Dalej dziennik angielski oś­
wiadcza:

„Co do dwóch ważnych punk­
tów „Prawda“’ stanęła po stronie 
Churchilla. Wita ona propozycje 
zwołania konferencji na najwyż­
szym szczeblu, jak również própo 
zycje w sprawie uregulowania czę 
ściaml problemów wymagających 
rozwiązania“.

Dziennik uważa wypowiedź 
„Prawdy“ w sprawie Niemiec 
za „najbardziej interesującą 
część oświadczenia", w któ­
rym „każde słowo zostało wi­
docznie starannie zważone".

Komentator dziennika „Man 
chester Guardian" pisze:

„Co się tyczy Korei i Austrii tó 
„Prawda" ma pewne podstawy do 
twierdzenia, że podjęcie następ 
nych kroków jest rzeczą mo­
carstw zachodnich.*’

W USA

tów własnych, a w tym wszy 
stkim żywotnie zainteresowa­
ne są setka tysięcy metalow­
ców, wraz z ogółem ludności.

Praca ta wymaga poinej mobllizą

narodowi polskiemu, najszczersz* 
i  najserdeczniejsze gratulacje.

Niechaj umacnia się coraz bar­
dziej przyjaźń, współpraca i wza­
jemna pomoc naszych bratnich na­
rodów w Imię pokoju i socjaliz­
mu, w imię niewzruszonej przyjaź­
ni z naszym wielkim wspólnym 
przyjacielem i wyzwolicielem — 
Związkiem Radzieckim.

PREZES
RADY MINISTRÓW 

LUDOWEJ REPUBLIKI 
BUŁGARII 

W. CZERWENKOW
Wymiany depesz dokonali rów­

nież ministrowie spraw zagranicz­
nych Polski i Bułgarii: Stanisław 
Skrzeszewski i Minezo Nelczew.

hamulcem w walce o plan. A 
więc jest sprzeczne z najży­
wotniejszymi interesami szero 
kich mas metalowców, z inte­
resami klasy robotniczej.

UPORZĄDKOWAĆ 
SYSTEM PŁAC I  NORM

CO WIĘCEJ — obeony sy- 
sitem norm i płac prowadzi 

do niczym nieusprawiedliwio­
nego uprzywilejowania jed­
nych grup «pracowników i  do 
krzywdzenia drugich.
I  tak w fabryce im. Swierczewskie 
go np. jedna z robotnic, zaszerego 
wana do trzeciej grupy i  osiągają 
ca bez żadnego specjalnego wysił­
ku według przestarzałych norm 
471 procent, zarabia ponad trzy ty­
siące złotych, podczas gdy niektó­
rzy pracownicy grupy ósmej, po­
siadający znacznie wyższe kwalifi 
kacje, zarabiają o wiele mniej. 
Często zdarza się, że wobec wadli 
wie ustawionych norm i błędów w 
taryfikatorach — jedni robotnicy 
z łatwością uzyskuj.’’ 200 do 300 pro 
cent normy, gdy inni o takich sa­
mych kwalifikacjach — z trudno­
ścią osiągają 100 procent.

Coraz ostrzej rysuje się szkodli­
wość wynagradzania pracowników 
dniówkowych w oparciu o średnie 
wyrobienie pracowników akordo­
wych, (tzw. akord pośredni) co 
prowadzi do tego, że np. niektóre 
pracownice — choćby pisarki war 
sztatowe, zarabiają nieraz więcej 
niż inżynierowie, otrzymując pre­
mie na podstawie średniego wyro­
bienia normy przez cały warsztat. 
Ten system wynagrodzenia powodu 
je też, że zajmujący bardzo odpo­
wiedzialne w produkcji stanowiska 
— brygadziści, nie są wskutek te­
go zainteresowani w rozszerzaniu 
akordu i walce o wzrost wydaj­
ności całej brygady. W rezultacie 
wielu z brygadzistów ogranicza 
liczbę pracowników akordowych, 
pozostawiając na akordzie tylko 
tych robotników, którzy osiągają 
najwyższe wyniki, by zapewnić 
większe wyrobienie średniej nor­
my.

Tę sprzeczność, także należy 
usunąć.

JAK PRZEDSTAWIA się
sprawa uzdrowienia sytu­

acji w dziedzinie płac i  norm 
w przemyśle metalowym i ja­
kie zadania stają obecnie 
przed wszystkimi ogniwami 
związku, przed całym jego ck 
tywem?

Otóż stoi przede wszystkim 
sprawa zaktualizowania i sp«rą 
wiedliwego ustawienia syste­
mu norm i plac oraz zaszere- 
gowań, zgodnie z wymogami 
gospodarki narodowej.

inwestytury
YS^EDŁUG doniesień z Pa- 
' '  ryża na nocnym posiedzę 

niu Zgromadzenia Narodowe­
go odbyło się po dyskusji glo­
sowanie nad sprawą udziele­
nia inwestytury (upoważnie­
nia do utworzenia rządu) dla 
Paul Reynaud.

O godzinie 3 min. 15 ogło­
szono wyniki głosowania. Za 
udzieleniem inwestytury wy­
powiedziało się 276 deputowa 
nych, przeciwko — 235, a 89 
powstrzymało sdę od głosu. 
Wobec braku wymaganej więk 
szóści (314 gł.), Reynaud in ­
westytury nie uzyskał.
YU CZWARTEK po połud- 

niu'prezydent republiki 
Auriol zwrócił się do przywód 
cy radykałów Pierre Mendes- 

.. - __  .France'3 z propozycją by pod­
ków, o słuszne rozłożenie**wskażnl ją ł próbę utworzenia gabinetu.

R A F A Ł
( W  związku ze śmiercią redaktora naczelnego „Expressu 

Wieczornego" Rałafa Pragi zamieszczamy wspomnienie o zmar­
łym, napisane przez znakomitego pisarza Kazimierza Brandysa).

RAFAŁA Pragę pamiętam z gimnazjalnych lat. Był uczniem gim­
nazjum społecznego w Łodzi i należał do grupki chłopców, 

z którymi niemal co dzień spotykałem się po lekcjach. Byliśmy wte­
dy zapalonymi tenisistami, piłkarzami, łyżwiarzami, kinomanami -  
i czytelnikami. Pamiętam bardzo wyraźnie naszą pierwszą rozmowę, 
oczywiście na temat jakiegoś sensacyjnego meczu, bodaj czy nie 
ŁKS — Polonia. I od tej pierwszej rozmowy od razu go polubiłem. 
Trudno było nie lubić Rafała. W spojrzeniu i uśmiechu miał ów ro­
dzaj pogodnej i nieco nieśmiałej dobrotliwości, która każdego zjed­
nywała. Czuliśmy w nim wszyscy serdeczne koleżeństwo, niefrasobli­
wy humor i prostą, zadziwiająco naturalną życzliwość dla ludzi. 
Nigdy tych cech nie stracił. Wtedy, w sztubackich latach, nie często 
zastanawialiśmy się, kto kim będzie. Więcej obchodziły nas roz­
grywki sportowe. Rafał wspominał nieraz, że chciałby być dzienni­
karzem. Nikogo to nie dziwiło, zresztą w 6 klasie gimnazjalnej łat­
wo wybiera się zawód.

Lecz wkrótce po maturze, gdy spotkałem go w Warszawie, Ra­
fał był już rzeczywiście dziennikarzem. Ten sam Rafał Praga: 
uśmiechnięty, zawsze w dobrym nastroju, pytał: „co u ciebie sły­
chać?" w taki sposób, że ogarniała człowieka chęć do szczerej, 
serdecznej pogawędki. Pamiętam, że ilekroć go spotykałem, jedno 
z pierwszych jego pytań brzmiało: „piszesz? stanowczo powinieneś 
pisać, zobaczysz, że coś z tego wyjdzie". Oczywiście, nie brałem 
tych słów zbyt poważnie.
. Ą  LE kiedy w r. 1946 spotkaliśmy się w Warszawie pod „Polonią" 
A  Rafał -  jakbyśmy się ostatnim razem onegdaj widzieli -  zno­
wu mnie o to samo zagadnął. „Wiesz — powiedział jąkając się lek­
ko na samogłoskach -  jakbyś miał coś do druku, to zatelefonuj. 
Organizuje się nowy dziennik wieczorny, może coś z tego wyjdzie".

Wyszedł z tego „Express", który Rafał Praga redagował w cią­
gu 7 lat. i nie o to tylko chodzi, że redagował go znakomicie, że 
stworzył pismo czytane przez wszystkich, żywe i pełne nowych po­
mysłów. Nie, chyba najważniejsze jest to, co wszyscy widzieliśmy 
w Rafale: umiał połączyć tę samą koleżeńską, bezinteresowną sym­
patię dla przyjaciół -  mniej lub bardziej bliskich -  z niezwykle żar­
liwą pracą redakcyjną, z całkowitym oddaniem dla pisma.

M IESZKAŃCY stolicy pamiętają pomysłowe, ruchliwe imprezy 
„Expressu", które ściągały tłumy warszawiaków, spektakle, za­

wody sportowe, spotkania z czytelnikami... Nieraz żyło nimi całe 
miasto. Jakiż był Rafał dumny, kiedy się udawały! Cieszył się z nich 
w swój niefrasobliwy, serdeczny sposób -  tak właśnie, jak dobry 
kolega cieszy się z powodzenia wspólnie zaplanowanej wyprawy. 
A jednocześnie potrafił przecież być wytrwały i uparty, i mimo że 
słynął z roztargnienia -  umiał świadomie i konsekwentnie walczyć. 
Stał się piękną postacią redaktora -  działacza, ofiarnego piacow- 
nika polskiej prasy ludowej.

I zdaje się, że przede wszystkim za to lubiliśmy Rafała Pragę 
i dlatego tak trudno nam się dziś z nim rozstać. Nie pozostawił 
wprawdzie po sobie pustego miejsca, bo potrafił wielu młodszych 
kolegów wychować. Ale właśnie najbardziej żal nam tych, którzy 
umieją nie pozostawić pustego miejsca po swoim odejściu.

KAZIMIERZ BRANDYS

DZIENNIKI amerykańskie 
zamieściły artykuł redak­

cyjny „Prawdy“  w całości lub 
W wyjątkach 1 omawiają ęc W

----- --------------- licznych komentarzach. Wielfc
pism zwraca uwagę na donio­
słość tez zawartych w artj ku­
le 1 przyznaje, że fakteip Jest 
dążenie Związku Radzieckiego 
do pokojowego uregulowania 
nie rozwiązanych zagadnień.

Dzienniki amerykańskie usi­
łują uwypuklić te rozbieżno­
ści, jakie istnieją między 
Związkiem Radzieckim a mo­
carstwami zachodnimi, a prze­
milczeć te tezy mowy Chur­
chilla i wypowiedzi „Prawdy", 
w których mówi się o możlP 
wości i» konieczności osiągnię­
cia porozumienia między za­
chodem a wschodem w spra­
wach spornych.

Układ
praw dziw ie
braterski
PRZED pięciu laty, 29 maja 1918 

roku, podpisany został w War­
szawie układ o braterskiej współ­
pracy i przyjaźni między Polską a 
Bułgarią, stanowiący jedno z waż­
nych ogniw we wzajemnych sto­
sunkach łączących wszystkie kraje 
obozu pokoju i demokracji. Układ 
ten, pod którym widnieje podpis 
wielkiego wodza narodu bułgarskie 
go, niezapomnianego Georgij Dym; 
trowa, był realizacją dążeń obu na 
szych narodów, które łączyła ze 
sobą zawsze serdeczna przyjaźń i 
wspólne tradycje wolnościowe. Ta 
przyjaźń i poczucie braterstwa wy 
koizystywane były przez rządy 
burżuazyjne dla szowinistycznych 
celów, a ich prawdziwa, klasowa 
treść — fałszowane. Podobna była 
przeszłość ludu bułgarskiego i poi 
skiego, taki sam cel przyświecał 
polskim i bułgarskim masom pra­
cującym: wyzwolenie spod pano­
wania obszarników i burżuazji, roz 
gromienie faszyzmu.

OPIEKO po wyzwolenii . 
radzieckie armie spod hitlerow­

skiej okupacji, budujące socjalizm 
Bułgaria 1 Polska zawrzeć mogły 
układ, będący wyrazem istotnych 
interesów narodu bułgarskiego i 
polskiego, jakie inny od umów 
podpisywanych w świecie kapitali­
stycznym, zawierających różne taj 
ne klauzule i mających agresywne 
cele.

Jak wszystkie układy łączące kra 
je obozu demokracji, tak i układ 
polsko - bułgarski oparty Jest na 
zasadzie pełnej równości umawiają 
cych się stron, a uzupełniające ten 
układ konwencje o obrocie towajro 
wym i wymianie kulturalnej są wy 
razem pełnego poszanowania wza­
jemnych interesów i pragnienia 
szczerego przyjścia sobie z pomocą 
w rozwijaniu gospodarczego i kul­
turalnego życia obu narodów.

DOLSKA i  Bułgaria, od czasu 
r  podpisania układu, z każdym 

rokiem pogłębiają i  rozszerzają sto 
sunki handlowe. W 1946 r. lista to­
warów wywożonych z Bułgarii do 
Folski zawierała prawie wyłącznie 
tytoń i skóry — dzisiaj lista ta 
obejmuje kilkadziesiąt pozycji.

Sprawie wzajemnego, bardziej 
gruntownego poznania się obu na­
rodów oraz zapoznania się z do­
robkiem kulturalnym, zarówno 
dawnym jak i współczesnym, słu­
ży konwencja kulturalna podpisa­
na w r. 1947.

w pełnym poczuciu, że układ ten 
przyczynia się owocnie do przy­
śpieszenia wszechstronnego rozwo 
ju Bułgarii i Polski, że dzięki me­
mu — tak jak i dzięki innym u- 
kładom łączącym nas z krajami o- 
bozit pokoju — łatwiej jest Polsce 
realizować Plan Sześcioletni i łat­
wiej było Bułgarii wykonać w czte 
ry lata jej pierwsza pięciolatkę, że 
układ ten jest jedna z cegiełek, 
którymi buduje sie trwały pokój 
świata.

Zbiór artykułów i  przemówień 
z lat 1924 — 1933.

Str. 84 . . .  . cena zł 2.—
JOZEF STALIN  

PRZEMÓWIENIE NA V III 
ZJE2DZIE WLKZM  

Wydane w 25 rocznicę wygło­
szenia przez 'towarzysza Stalin i 
przemówienia na V III  Zjeździ« 
WLKZM — 1« maja 1928 roku. 
Str. 3 2 .................cena zł
DOTRZYMANA PRZYSIĘGA 

Montaż sceniczny ku czci 
Józefa Stalina.

Str. 1 2 4 .................cena zł 2.50
PAŃSTWOWE WYDAWNICTW O

ĆJstUlfr

WE FRANCJI

PRASA paryska poświęci­
ła baczną uwagę artykulo 

wi; „W  sprawie obecnej sy­
tuacji międzynarodowej", za­
mieszczonemu w dzienniku 
.„Prawda".

Dziennik „Monde" pisze: 
„Ogłaszając 24 maja w ..Praw* 

dzie” wielki artykuł wstępny, rząd 
radziecki w klasyczny sposób po. 
tępił zapowiedzianą konfereęeję 
trzech mocarstw na Bermudach. 
W artykule „Prawdy*’ nic mówi 
się nigdzie czy Związek Radziec­
ki wypowiada się za lub przeciw 
konferencji czterech mocarstw. »1« 
artykuł ten niezbicie dowodzi że 
Moskwa nie zgodzi się nigdy na 
konferencję, uwarunkowaną z go. 
ry żądaniami mocarstw zaehod. 
nich. To też artykuł „Prawdy*’ na 
biera widocznie znaczenia przejtr» 
gi pod adresem mocarstw zachod­
nich.”

800 osób
bierze udział 
w eliminacjach 
wojewódzkich
konkursu
recytatorskiego
WKOP
Tj1 LIMINACJE wojewódzkie 

wielkiego konkursu recy­
tatorskiego, zorganizowanego 
przez WKOP w Szczecinie zar 
powiadają się wyjątkowo inłe 
resująco. Bierze w nich u- 
dzóał ponad 600 o“-ób w tej Ucz 
bie około 200 z Szczecina, 400 
z miast i wsi naszego woje­
wództwa.

Między Innymi staje do C- 
liminacjl zespól z l ’GR -r: 
Słuchów, który przygotował 
oryginalni,, inscenizację reT 
cytatorską wiersza Sryinlar 
skicj „Gdy nad kolebką Lu 
dowej Konstytucji” . Zes­
pól prowadzony przez koło 
Ligi Kobiet w Gryfinie od­
pracował ciekawy program 
melodeklamacji. Większość 
występów ma charakter re­
cytacji zbiorowych, usłyszy­
my jednak szereg interesują 
cych recytacji indywidual­
nych na vysokim poziomie. 
Początek eliminacji, które w 

w społeczeństwie szczeciń­
skim wywołały duże zaintere­
sowanie. w sobotę 30 bm. o 
godz. 16 w sali Filharmonii 
(MRN). Ciąg dalszy i zakończę 
nie w dniu następnym w tej­
że sali — początek o godz. 11. 
Wstęp WOLNY, (j)
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Będzie grzeczna...

Z UDOGODNIENIA, jakim  
jest kiosk spożywczy przy 

Przychodni Wojewódzkiej (al. 
M. Buczka 40/42) wszyścy pa­
cjenci, jak i  pracownicy za­
trudnieni w gmachu, byliby 
niewątpliwie zadowoleni, gdy­
by...

...ókipędientka była bar- 
dzięj grzeczna...

...nie regulo­
wała sposobu 
odżywiania się 
klienteli, przez 
odmowę sprze­
daży samych 
wędlin bez bu­
łek lub na od­
wrót samych 
bułek bez wę­
dlin, ' jak to 
często czyni. 
Ód przepisy­

wania diety są lekarze,
...nie zalecała pacjentom 

spacerów w rodzaju: „Idźcie 
po pitoo na miasto, ja sprze­
daję piwo tylko szoferom", 

...bardziej starała się o zao­
patrzenie kiosku w ciastka i  
napoje chłodzące.

Taki list, zaopatrzony wie­
loma podpisami zainteresowa­
nych otrzymał „Reflektor". 
Naszym zdaniem usunięcie 
tych „gdyby", nie takie trud­
ne. „Reflektor" już niejedne­
mu pomógł odnaleźć właściwą 
drogę i  ma nadzieję, że i  tym 
razem pomoże ekspedientce 
kiośku w zmianie je j stylu 
pracy.

Brudy

M IĘDZY domami przy 
Dąbiaka 41 i  43 a blokiem 

domów przy ulicy Mickiewi­
cza nr. nr. 10, 6 znajduje się 
plac. Z przerażeniem obser­
wuję anarchię, która zamie­
niła go na: śmietnisko, szalet 
i  plac zabaw dla dzieci!

Mieszkańcy 
domu przy ul. 
Mickiewicza 10 
wyrzucają śmie 
cie na plac, 
starannie omi­
jając przezna­
czone na ten 
cel wiadra z 
przykrywami.

Wiadra stoją 
puste, a śmie­

ci lokuje się o b o k  nich. 
W  czasie wiatru brudne pa­
piery fruwają na cztery stro­
ny Świata.

Rzuć, Reflektorze, mocny 
snop światła na to miejsce, 
które nie tylko szpeci tę część 
miasta, ale latem, stanie się 
wylęgąrnią much i  rozsądni- 
kiem bakterii chorobotwór­
czych.

Już rzuciliśmy l  niech wszy­
scy winni zobaczą, czego do­
konali!

kolarskie braki
AT IE będziemy już pisali, 
j - '  czym jest dla Szczecina 
Kdląr$two.

Naleźąloby jednak napisać, 
ctytii jęst Szczecin dla kolar­
stwa. Otóż większość kolarzy 
twieirdsi, że pustynią, gdzie 
niczego nie można dostać.

Wielu kola- 
tzom-turystom 
i  tym „zawo­
dowym" brak 
jest nosków 
(tych od peda­
łów), hamul­
ców szczęko­
wych, osiek 
itp.

Próbują ku­
pić te braku­
jące rzeczy do 
swych „ruma­

ków" i  nigdzie w Szczecinie 
nię udaje się tego zrobić. 
Za to W innych miastach: Po­
znaniu, Łodzi, Warszawie ile 
dusza zapragnie tyle jest o- 
sielc, hamulców i  nosków.

—  Dystrybucjo — sprowadź 
co potrzeba. Niech kolarze 
„nie nudzą"!

(Na podstawie koresponden­
c ji J. J. K. i  in.)

3000 studentów znalazło opiekę
w Przychodni Zdrowia

dla młodzieży szkół wyższych
Można się leczyć

.3

me opuszczając egzaminów

PRZYJEMNY chłód i cisza panują rano w podstawowej 
przychodni dla młodzieży szkół wyższych. Duże drzewa za 
oknem nie przepuszczają promieni słonecznych do gabine­

tu, w którym pracuje kierownik przychodni, dr Cholewa.

Załoga
Spólnoty Pracy
walczy
z brakoróbstwem
y  BRAKORÓBSTWEM wal- 
^-'czą nie tylko robotnicy 

produkujący, walczą też ekspe 
dienci. Oto personel Domu To 
warowego, „Spólnoty Pracy“ 
przy al. Wojska Polskiego 
(róg placu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej) postanowił wal­
czyć z brakoróbstwem w ten 
sposób że:

nie będzie przyjmować do 
sklepu towarów wadliwie 

wykonanych.
należycie przechowywać 
towary w  magazynach, a- 

by nie ulegały zniszczeniu, 
wykładając towar do ga­
blotek i na półki dbać o 

jego wygląd estetyczny, uprzed 
nio prasując go i  odkurzając, 

towary wadliwe zwracać 
dostawcy.

Do współzawodnictwa zało­
ga wezwała wszystkie placów 
ki Spólnoty Pracy i  handlu 
uspołecznionego wojew. szcze 
cińskiego. (ab)

Zbliża się lato
ale o węgiel 
na zimę
trzeba się już
postarać

piero lato, ale trzeba już po 
myśleć o zaopatrzeniu się w wę­
giel na zimę.

Od 1 czerwca Dzielnicowe Biura 
Opałowe będą przyjmowały zapo­
trzebowania na opal. Wydawanie 
I  raty węgla będzie trwało od 1 
czerwca do 15 sierpnia z tym jed­
nak, że poszczególne ulice mają 
wyznaczone terminy składania za 
polrzebowań i wydawania węgla, 
które trzeba przestrzegać.

W bież. roku mieszkańcy Szczeci 
pa będą składać zamówienia na wę 
giel w tych samych DBO co w 
ub. roku. Jedynie mieszkańcy u- 
lic: Unłi Lubelskiej, Krasickiego, 
Robaka, Sabały, Ujejskiego ł Aka 
cjowej będą składać wnioski w 
DBO nr 12 przy ul. Ostrawickiej, 
a mieszkańcy ulic Gęsiej, Krańco 
wej, Thugutta, Asentowięza, Żu­
rawiej, Bandurskiego, Zagłoby, So 
kolej, Wycieczkowej, Cienistej, Wll 
ćzej, Obotryckiei, Słowiczej, Ko­
walskiej — w DBO nr 7 przy u!. 
Rapackiego 3.

Wszyscy, którzy chcą zaopatrzyć 
się w węgiel, muszą uprzednio po 
brać odpowiednie druczki w DBO, 
które trzeba poświadczyć w Blo­
kowych, bądź Rejonowych Komi­
tetach Blokowych.

Ze składaniem zamówień nie na 
leży zwlekać, bo wyznaczone ter 
miny nie będą przedłużane, (ab)

Nad „Husałką“
panuje młodzież
N a  PRZYSTANI nad jezio­

rem „Rusałka“ w parku 
Kasprowicza pełnią dyżury u- 
czestnicy gabinetu szkutnicze­
go Pałacu Młodzieży. Sami pil 
nu ją porządku, wypożyczają 
sprzęt. Już w  kwietniu na na­
radzie postanowili oni rządzić 
się nad „Rusałką“ samodziel­
nie, na wzór dzieci z Podgro­
dzia. Od 1 maja, po jeziorze 
pływa 10 rowerów wodnych i 
25 kajaków. Obecnie gabinet 
przygotowuje 2 łodzie wiosło- 
wo-żaglowe. W czasie wakacji 
nad jeziorem będą organizo­
wane różne imprezy. W na­
miotach będzie się mieściła 
dobrze wyposażona świetlica i 
biblioteka.

cy i internista d r Pawlikowska i 
laborant Kaczmarczyk.

Poza tym bowiem wciąż są sta­
li pacjenci. Pracownicy przychod­
ni postanowili w przyszłym roku 
szkolnym jeszcze bardziej rozsze­
rzyć swoją opiekę nad młodzie- 
żq.

-  Każdy student będzie miał
MA w tym czasie do załotwie- ¡""'<8 chorobom, -  mówi dr Cho- 

nia dużo spraw gospodarczych, l®wa— ni® _ będzie dopuszczony 
nieodzownych przy sprawowaniu ®9 zam'nów bez naszego świa- 
opieki lekarskiej nad 5-tysięcznq leciw a lekarskiego. A chorych 
rzeszą studentów. Doktorowi Cho- n‘® wypuścimy z rąk przed wy­
lewie podlega też izba chorych leczeniem, (ka) 
na 12 łóżek i gabinet zabiegowy 
w Osiedlu Akademickim.

W  przychodni podstawowej u- 
ruchomiono poradnię przeciw­
gruźliczą, w projekcie jest porad­
nia dla kobiet.

Kłopotów z tym wiele, gdyż 
brak jest wykwalifikowanego per­
sonelu. W  przychodni podstawo­
wej też jest niewiele osób.

Ale siostra Dorota Biernacka
potrafi sobie poradzić.

Przyjmuje pacjentów, dokonuje 
zabiegów, obsługuje aparat Roent 
gena, pełni funkcję intendenta i 
maszynistki. Jej ofiarną pracę o- 
ceniają lekarze i studenci.

W KSIĄŻCE ZA2ALEN 
ROI SIĘ OD POCHWAŁ

Ś WIADCZY o tym „książka za 
żaleń i życzeń", która aż roi 

się od pochwał i podziękowań 
dla siostry. Dorota Biernacka ko­
cha młodzież tak jak swoje doro­
słe już dzieci. Toteż przychodzą 
do niej studenci z żalami, kłopo­
tam i, z prośbą o radę.

A  przychodzi ich tu  wielu.

Dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy, przychodnia przyjmu 
je ponad 120 osób dziennie 
bez tłoku i kolejki. Młodzież nie 
traci drogiego czasu.

Przychodnia jest czynna do 
godz. 18. Można więc leczyć się 
bez opuszczania wykładów.

W  bież. roku zbadano 300 stu­
dentów. Obecnie wszyscy przycho 
dzq do szczepienia ospy.

Tutaj też kwalifikuje się kandy­
datów na wyjazd do sanatoriów 

prewentoriów oraz przeprowa­
dza badania jadących na wcza­
sy.

ZACZYNA SIĘ 
GORĄCY OKRES

X \ T  KROTCE zaczną napływać 
’  ’  kandydaci na wyższe uczel­

nie. Jest to gorący czas d la  przy 
chodni. Wszyscy mają dużo pra-

PROGNOZA POGODY
ZACHMURZENIE zmienne, prze­

lotne opady, temperatura od 7—18 
st. C, wiatry z kierunków zach. i 
pln.-zach. od 4—8 m na sek.

Kierunek
Międzyzdroje
Rozpoczynamy sezon 
wyjazdów niedzielnych

JUŻ W NASTĘPNĄ nie­
dzielę ORZZ i  ORBIS — 

Turystyka rozpoczynają zapo­
wiedziane w  planie tegorocz­
nych wczasów niedzielnych wy 
jazdy pociągami turystyczny­
mi nad morze. W niedzielę o 
gódz. 7,13 wyjeżdżamy z Szcze 
cima Głównego do Międzyzdro 
jóiw. Cena biletu w obie stro­
ny: 26,80 zł. Wracamy z Mię­
dzyzdrojów o godzinie 18,15. 
Bilety sprzedaje Turystyka Or 
bisu przy al. Wojska Polskie­
go.

Jak wiadomo, w  planie wy­
jazdów są ponadto wycieczki 
niedzielne do innych miejsco­
wości Pomorza Zachodniego, 
które będą realizowane — w 
miarę poprawienia się pogo­
dy. (k)

„Eugenia Gran 

„Don

TEATR POLSKI 
del — g. 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY 
Carlos“ — g. 19.15.
TEATRZYK CZARODZIEJ — Ko­
rzeniowskiego Ż — „Przygody Ma­
ciusia" — g. 17.15.
COLOSSEUM — „Żołnierz zwycię­
stwa — ( l i  ser.) — g. 15.40, 18, 20.20 
BAŁTYK — „Gęsi Baby Jagi" i  
inne bajeczki — g. 15.30, 17, —
„Pieśń tajgi" — g. 18.30, 20.30. 
MŁODA GWARDIA -  „Żołnierz 
zwycięstwa" ( I I  seria) — g. 16.10, 
10. 21.20.
PIONIER — „Pewnej, nocy" — g 
13 15, 18. 21. Przegląd filmów do­
kumentalnych — g. 17, 20. 
H UTNIK  -  „Szalony lotnik — g. 
18, 20.
PRZYJA2N — „Kurhan Malachow 
ski“ — g. 18, 20.
l  MAJ — „Ekspres Moskwa — 
Ocean Spokojny" — godz. 18, 20. 
DYŻURY APTEK:
N r 3 — al. Piastów 60.
Nr 5 — ul. Naruszewicza u .

d  „O  obrotach ciał niebieskich“
Mikołaja Kopernika

9  dziennik okrętowy „Złoconej Fortuny“  
z 1672 roku

Ciekawa wystawa starodruków 
w Bibliotece Miejskiej

VX7ZW IĄZKU z Dniami Oświaty, Książki i Prasy personel 
™  Biblioteki Miejskiej pod kierownictwem mgr Marii Ja ­

niszewskiej zorganizował w  salach biblioteki wystawę staro­
druków obrazującą rozwój myśli postępowej w  literatura® 
światowej od X V  —  X V I I I  wieku.

CAŁOSC wystawy jest po­
myślana dobrze. Poszczególne 
eksponaty odzwierciedlają od­
powiednie epoki historyczne.
Każdy ze zwiedzających jest 
dobrze poinformowany o zna­
czeniu tej czy innej książki, 
ponieważ każdą zaopatrzono 
w szczegółowe objaśnienia in­
formujące o znaczeniu dzieła, 
o jego autorze i epoce histo­
rycznej, w której zostało wy­
dane.

Dużo miejsca poświęcono 
nauce Kopernika 1 je j epo­
kowemu znaczeniu. Stoisko 
zdobi duży portret Koperni­
ka orąz I I  wydanie jego 
dzieła „O obrotach ciał nie­
bieskich”. Stoisko wzbudza 
ogólne zainteresowanie wszy 
stkich zwiedzających.

Ciekawostką wystawy, wzbu 
dzającą żywe zainteresowanie 
zwiedzających jest oryginalny 
dziennik okrętowy „Złoconej 
Fortuny” , która w 1672 roku 
odbyła swój słynny rejs z Ko­
penhagi do Indii wzdłuż brze­
gów Afryki. W ozasie rejsu 
statek ten wpadł na rafę pod 
wodną i uratować się zdołał 
przed zatonięciem tylko dzię­
k i bohaterskiej postawie całej 
załogi. Cały wypadek jest szcze 
gólowo opisany i narysowany 
w  dzienniku.

Bardzo dobrze pokazana jest 
epoka Odrodzenia, która tak 
bardzo wpłynęła na życie 
wszystkich narodów.

Ponadto warto wspomnieć o 
wystawionych drukach Ariań 
skieh wydanych w  słynnej dru 
karni w Rak owa e.

Całość wystawy jest cieka­
wa i  wzbudza duże zaintereso 
wanie wśród mieszkańców na 
szego miasta. Już w pierw­
szych dniach zwiedziło ją po­
nad 1000 osób.

Ren.

Na Bezrzeczu
spotkają się
modelarze

31 MAJA odbędą się pierwsze 
miejskie zawody modeli latają­
cych organizowane przez Za- 
rza.d Okręgu L L  w Szczecinie, w  
zawodach startować będą modele 
szybowców szkolnych i modele 
szkolne z napędem gumowym. Bę 
dą one sprawdzianem stopnia w y­
szkolenia najmłodszych modelarzy 
lotniczych.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transporto­
we MHD w Szczecinie zakupi tokarkę do 
metali w dobrym stbnic — długość toczenia 
do 2 metrów o napędzie własnym lub zbio. 
rowym. Zgłoszenia: Szczecin, Świerczew­
skiego 16. 622-K

Obwieszczenia
DYREKCJA TECHNIKUM POCZTOWEGO 

i TELEKOMUNIKACYJNEGO w SZCZECINIE  
ul. Dworcowa 20 przyjmuje zapisy uczniów dó 
Technikum na rok szkolny 1953/54 codziennie 
w godz. od 10 — 14. Wymagane jest od kandy­
datów do Technikum Pocztowego wykształce­
nie w zakresie 7 ki. szkoły podstawowej, a do 
Technikum Telekomunikacyjnego w zakresie 
9 ki. szkoły ogólnokształcącej względnie rów­
norzędnej. Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Technikum teł. 49-51. 618-K

Pracownicy poszukiwani |

Wysokokwalifikowanego głównego księgowego 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy im. „1 Maja“ w Szczecinie 
ul. Słoneczna 33/34. Warunki do omówienia na 
miejscu. 620-K

Ekspedientka do branży piekarniczo.cukierni­
czej natychmiast potrzebna. Rewolucji Paździer­
nikowej 6. 2365-G

m : Ogłoszenia drobne

GOSPOSIA potrzebna 
na warunkach dobrych. 
Gen. Świerczewskiego 
19/5. 2362-G

LOKALE!

ZAMIENIĘ 3 pokoje Z 
kuchnią wszelkie wygo­
dy, front, śródmieście w 
Szczecinie ną podobne 
2-pókojowe w Bydgosz­
czy. Wiadomość Szcze­
cin Langiewicza 5/12.

2358-G

ROŻNE

ARTYSTYCZNE cerowa 
nie garderoby, plisowa­
nie. — Wykonanie facho 
we. Roosevelta 53.

. 2367-G
ZGUBY

ZGŁOSZONO zgubienie 
książeczki Ubezpieczalnt 
Społecznej na nazwisko 
Genowefa Kulbacka.

2386-G

K A R O T A N
Przetwór marchwi w proszku, stosowany przy zaburzeniach 
trawiennych u dzieci.

DO NABYCIA W  APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

24 BM. zgubiono teczkę 
z materiałami szkoleniu 
wymt PKP na trasie 
Dworcowa — Plac Grun 
waldzki. Odniesienie za 
wynagrodzeniem pod 
adresem: Buczka 17 '9 
Jdźkiewicz. 2359-G
25 MAJA br. zginął 
10-miesięczny pies raso­
wy — owczarek alzacki 
Powiadomienie — .ul. 
Wandy Zieleńczyk 30/5. 
Ostrzega się przed kup­
nem. 2361.G
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego na naz 
wisko Pisarska Maria.

2357-G

STUDNIAREK Longin, 
syn Władysława, zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w Ło­
dzi. 2360-G

STĘPNIK Helena, córka 
Aleksego, zgłasza .zgu­
bienie karty meldunko­
wej wydanej w Dąbiu.

2363-G
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową i legitymację 
służbową na nazwisko 
Tadeusz Kmita. 2364-G

ZGUBIONO legitymację 
służbową wydaną w Go 
rzowie na nazwisko Hen 
ryk Cieślak. 2368-P

Prenumeruj 
»Kurier* *

Niezdrowe
gonitwy
pacjentów
Przychodni
Specjalistycznej
PRZY ul. Bankowej nr 2 mleśflt 

się Miejska Przychodnia spe­
cjalistyczna.

By lekarz mógł postawić właści­
wą diagnozę musi posługiwać się 
wynikiem badań analitycznych. I  
tu właśnie zaczyna się tragedia, 
bo laboratorium przeniesiono *  
Bankowej do głównej przychodni 
przy ul. M. Buczka. Jeżeli np. le­
karz rejonowy skieruje pacjeq(a 
do leczenia reumatycznego, pa­
cjent musi pójść na Bankową po 
to, by po wyczekaniu w kolejce I 
zarejestrowaniu się, lekarz skier® 
wal go do badania analitycznego 
na ul. M. Buczka.

Pacjent staje znowu w kolejce, 
stoi i  czeka. Po kilku dniach ó- 
trzymuje upragnioną analizę i, Je­
żeli zostało mu jeszcze trochę Siły 
i zdrowia, wraca na Bankową i tu 
po normalnym zarejestrowaniu się 
połączonym nieraz z ponownym b- 
czekiwaniem w kolejce, staje przed 
lekarzem. Otrzymuje rzeczywistą 
pomoc lekarską... i  dopiero tera* 
zaczyna się leczenie.

Czy nie prościej było pozostawić 
laboratorium przy ul. Bankowej?

Nie powiększyłby się tłok na ul. 
Buczka, a leczenie chorych rozpo­
częłoby słę wcześniej.

STANISŁAW MALCZEWSKI

Oddział PPIC
Szczecinie w 

„Dniach, Książki i Prasy" organi­
zuje konkurs dla zarejestrowanych 
sprzedawców prasy, który trwać bę 
dzie do 30 września br.

Konkurs ma na celu wzmożeni® 
kolportażu prasy 1 sprzedaży ko­
misowej. (jn)

*  *  *
DZIŚ o godz. 19.30 w sali nr S 

Pomorskiej Akademii Medycznej 
(Rybacka 1), prof. dr I. Semadeni- 
Konopacka, kierownik Kliniki Chi­
rurgii Stomatologicznej wygłosi od 
czyt pt. „Choroby zębów a ogólne 
schorzenie ustroju".

v m *
DNIA 3 czerwca o godz. I ł  w lo­

kalu Ligi Przyjaciół Żołnierza 
przy ul. Wojciecha odbędzie Się 
pierwsze organizacyjne posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji Organi­
zacyjnej LP2, LL i LM, na któ­
rym zostanie powołany Obywatel­
ski Komitet „Dni Morza".

NADSZEDŁ Już X V I tom Wiel­
kiej Encyklopedii Radzieckiej do 
Klubu Międzynarodowej Praśy i  
Książki. Do nabycia są takie kom 
piety od I  do X V I tomu włącznie.

KIEJ, która wygłosi odczyi o l .  
łaju Koperniku. Po odczycie wystą 
pi zespół artystyczny Polskiego Ra 
dia.

PIĄTEK. 29 maja 1953 r.
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 

11. 21, 23.50.
5 10 aud. dla wsi; 5.20 konc: 6.45 

muz: 6.50 muz: 7.20 mu?, li  45 
Glos mają kobiety; 12.15 „Na swńj 
ską nutę"; 12.45 aud. dla wsi: 13 
konc: 13.15 konc; 14.10 dla ki. Hf 
14.30 dla kl. V—V II — „Rozmowa 
z Grażyną Bacewiczówną"; 15 muz; 
15.10 „Ręce" — opow., 15.30 <3la dzie 
cl — „Zielone": 18.40 „Józef Sta­
lin i  Jego dzieła"; 19.30 mu*. I s»k- 
tuelności: 20 „Blokada“— ode.; 
19. 20.20 muzyka; 20.30 audycja dla 
zagr; 21.30 aud. dla zagr; 22.30 aud. 
dla zagranicy.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
615 program lok; <M? :

Wykonaj plan z nadwyżką; 
muz; 8 „Na swojską Butę": 0.56 
ryb serwis morski; 13.10 ryb- Sej>

r  U

bne utwory fortep: 17.30 Listy ze 
wsi: 17 40 rosyjskie pleśni i mel. lu 
dowe; 17.50 wiad Pom Zach; 13 
aktualn. sport: 18.15 z cyk(u: ..Głoś 
Rad"; 18.20 utw. fortep; 18.39 
„Wierzba czy nie wierzba" -  pog. 
18.55 „Jurek zrozumiał" — Słuch; 
22 gra ork. PR: 22,20 ryb. serwłg 
morski.

t e
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Orkiestra
szczecińskiej Filharmonii
wyjeżdża na wieS

Wielkie koncerty pod gołym niebem
M  A ZAKOŃCZENIE Dni 

Oświaty .Książki i  Prasy 
31 maja br. dyrekcja szcze­

cińskiego „Artosu“  przy po­
mocy Wydziału Kultury Woj. 
Rady Narodowej organizuje 
dwie niezwykle interesujące

kach pod gołym niebem wiel­
kie koncerty. W programie m. 
in. wspaniałe „Echo polskie“ 
Wojciechowskiego, pieśni Mo­
niuszki i  in.

W imprezach powyższych
imprezy. Mianowicie orkiestra wezmą udział nie tylko miesz- 
Filharmonii wraz ze znanym kańcy tych miejscowości, ale 
śpiewakiem Newadą wyjeżdża i  całej okolicy w promieniu 
do Pęzina i  Chlebówka (pow. 15—20 km, przy czym PGR 
itargardzki). W obu tych miej zwiozą publiczność samccho- 
•cowościach odbędą się w  par darni.

Po koncertach w obu miej­
scowościach odbędą się wiel­
kie festyny ludowe z udzia­
łem miejscowych zespołów a- 
matorskich.

Jak się dowiadujemy, impre 
zy tego rodzaju mają być po­
wtórzone również w czerwcu 
br. w innych spółdzielniach 
produkcyjnych i  PGR-ach na­
szego województwa.

Udostępnienie wartościowej 
muzyki ludności wiejskiej jest 
zagadnieniem ogromnej wagi, 
toteż cenną inicjatywę Filhar­
monii szczecińskiej witamy z 
uznaniem. (J.)

Wytrwałą pracą
Sabina Suleja
zasłużyła
na wyróżnienie

" wał we wtorek przed po­
ciągiem odjeżdżającym ze Szoze 
dna do YVaarszawy. Donośne 
dźwięki orkiestry „SP” ściąg­
nęły na ten peron wszystkich 
podróżnych.

Przed pociągiem stała 30-oso- 
bowa grupa delegatów z nasze­
go województwa jadących na o- 
gólnokrajową naradę przodują­
cych świetlic (o których wyjeździe 
do Warszawy donosiliśmy krótko 

, już wczoraj). Odprowadzających 
było dużo więcej. Naszych najlep 
szych kierowników świetlic: Sabinę 
Suleję z Bagna w pow. nowo­
gardzkim, Zuzannę Baran z Gó- 
ralicy w pow. Dębno, Władysławę 
Piłat z Rowu w myśliborskim i 
wszystkich innych żegnali serdecz­
nie zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN -  Jan Gągol, 
delegacja pracowników bibliotek 
szczecińskich, przebywający na 
kursie w Szczecinie, przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnych oraz 
młodzież:

Razem z kierownikami gromadź 
kich I gminnych świetlic wyjecha­
li wyróżniający się kierownicy Wy­
działów Kultury Powiatowych Rad 
Narodowych.

Dziś uczestniczą w Warszawie 
na pierwszej ogólnokrajowej kon­
ferencji pracowników świetlico­
wych. Omawiają wyniki swojej 
pracy.

Wrócą do swoich placówek z 
nowymi wskazówkami, z wytyczny 
mi do pracy, którą postawią na 
pewno w najbliższym czasie na 
wyższym poziomie. Czekają na 
nich w całym województwie setki 
pracowników świetlicowych, któ- 

chcą jak najlepiej pracować.

Najlepsze
świetlice
wiejskie
wojew. szczecińskiego

W  DNIACH Oświaty, Książ- 
k i i  Prasy odbyło się roz­

strzygnięcie wielkiego kon­
kursu o tytu ł najlepszej 
wzorcowej świetlicy gminnej 
i  gromadzkiej wojew. szcze­
cińskiego. Za najlepszą świe­
tlicę gminną uznano świetlicę 
w Bagnie (pow. Nowogard), 
przy której pracuje 8 zespo­
łów samokształceniowych i 
artystycznych. Działalność 
świetlicy wywarła poważny 
wpływ uświadamiający na ży­
cie gminy, której mieszkańcy 
wykonali swoje zobowiązania 
wobec państwa w  102 proc.

Tytuł najlepszej świetlicy 
gromadzkiej zdobyła świetli­
ca w  Ławach (pow. Myśli­
bórz), gdzie — jak orzekło 
ju ry—umiano w sposób wła­
ściwy powiązać pracę świetli­
cową z zagadnieniami produk

Sukces warszawski zobowiązuje

Ze szkolnej ławy
po tytu ł mistrza Europy

sięgali nasi młodzi pięściarze
W spaniała postawa 
bokserów radzieckich

5 RAZY podnoszono na maszt flagę polską podczas 
niedzielnych finałów mistrzostw Europy w boksie.
5 razy grano nasz hymn narodowy. 5 razy dekorowa­

no przy niebywałym entuzjazmie widzów naszych reprezen­
tantów mistrzowskimi pasami.

KUKIER. STEFANIUK,
KRUZA, DROGOSZ 1 CHY- 
CHŁA zdobyli pierwsze miej­
sca 1 złote medale. GRZELAK 
i WĘGRZYNIAK zdobyli dru­
gie miejsca i srebrne medale.
ANTKIEWICZ i PIETRZY­
KOWSKI walczyli w półfina­
łach o miejsca w finale.

Triumf nie notowany w historii 
mistrzostw Europy w boksie, roz­
grywanych od roku 1925, odniosła 
nasza drużyna.

Bohaterowie mistrzostw Europy, 
członkowie zwycięskiego zespołu 
zdobyli w kraju olbrzymią popu­
larność, przyczyniając się do po­
pularyzacji sportu wśród najszer­
szych mas. Tysiące ludzi, którzy 
dotychczas nie byli związani ze 
sportem, stało się przyjaciółmi 
sportu. Tysiące młodych chłopców 
już w poniedziałek... przyjąwszy 
postawę pięściarską ochrzciło s \$
Kukierem, Drogoszem, Krużą,
Chychłą, Stefaniukiem, marząc o 
większych może sukcesach niż te, 
których świadkami byliśmy w nie­
dzielę.

Z W Y C IĘ S K I D E B IU T

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce

NA mistrzostwach Europy 
w koszykówce męskiej wyło­
niono już finalistów turnieju. 
W wyniku spotkań eliminacyj 
nych w grupach do finału 
zakwalifikowały się drużyny: 
CSR, Włoch. Egiptu, Francji, 
ZSRR, Węgier, Izraela i  Jugo 
sławi. Zespoły te będą wal­
czyły każdy z każdym o miej­
sca od 1 — 8.

Walka w wadze ciężkiej 
Krismanic (Jugosławia) — 
Szocikas (ZSRR). Zwyciężył 
Szocikas.

(ka) m cyjnymi.

Wyścig na trasie
Szczecin -  Ziemsko
wygrał Figiel
przed Szadkowskim
UJ UBIEGŁĄ niedzielę kolarze 
“  szczecińskiego GWKS walczy­
li o miano najlepszego zawodnika 
na trasie Szczecin — Stargard — 
Chociwel — Ziemsko, długości 110 
km.

Po starcie zawodnicy z miejsca 
narzucają ostre tempo. Już na 5 
km. notujemy pierwszą kraksę 
Hartwiga. Wypadek okazał się nie 
groźny i Hartwig goni zacięcie 
uciekającą czołówkę. Na 20 km 
ostrego tempa nie wytrzymują 
Poloczek i Kuchciński. Pierwszy 
lotny finisz w Stargardzie wygry­
wa Maciejewski przed Szadkow­
skim i  Figlem. Drogi finisz w 
Chociwelu wygrywa Figiel o pół 
koła przed Hartwigiem. <

Na 80 km defekt gumy ma znów 
Hartwig, który dalszą jazdę kon­
tynuuje samotnie. W Węgorzynie 
znajduje się ostatni lotny finisz, 
którego zwycięzcą jest Szadkow­
ski.

W Zlemsku licznie zgromadzona 
publiczność owacyjnie wita kola­
rzy a przede wszystkim zwycięzcę 
Figla, który pierwszy mija metę 
w dobrym czasie 2:52,9 przed 
Szadkowskim i Maciejewskim.

Porażki
siatkarzy AZS-u

C IATKARKI i siatkarze szcze-
°  cińskiego AZS-u rozgrywali w. 

niedzielę eliminacje o prawo u-’ 
czestniczenia w I I I  Akademickich 
Mistrzostwach Polski (3 — 7 lipca 
w Krakowie). Oba zespoły nie od 
niosły sukcesów i  odpadły od dal­
szych gier. Siatkarki przegrały w 
Gdańsku z Warszawą I I  2:0, z 
Gdańskiem 2:1 a wygrały Z Olszty 
nem 2:0. Jeszcze gorzej wypadli 
we Wrocławiu siatkarze, którzy 
we wszystkich trzech spotkaniach 
z Krakowem, Wrocławiem i  Poz­
naniem ponieśli porażki w  stosun-

( J )  ku  2 :1.

RÓWNIE olbrzymim sukcesem, 
ja k  nie mające precedensu w 

historii europejskiego boksu zwy« 
cięstwa Polaków, jest powodzenie 
debiutujących w mistrzostwach 
Europy pięściarzy radzieckich. 

Drużyna radziecka w pierwszym

zdobyli złote medale, STIEPA- Mirowskiej, pomieszałyby szyk? „ 
NOW, ZASUCHIN, SZCZERBA- pewnością wielu zespołom, upiął 
KOW -  srebrne. Olimpijski wi- sowanym w Warszawie na dal* 
cemistrz Miednow nie miał szych miejscach, 
szczęścia wylosował w elimina­
cji największy nasz talent bok- ŹR Ó D Ł A  T R IU M F U  
serski -  Drogosza, łch walka
była normalnym finałem mi- r P  RIUMF naszego pięściarstwo, 
strzostw. Tak samo należy okre- doskonały debiut w mistnoi 
ślić niezwykle emocjonujące stwach bokserów ZSRR -  jedno 
spotkanie Tiszina z Pappem. mają źródło. Jest nim opieka pań 
Bułakow przegrał w półfinale z stwa nad sportem, naukowo me» 
Kukierem, Łuknianow i Jegorow toda pracy przygotowawczej spor 
stoczyli równorzędne walki z łowców, jest nim masowość i u« 
wicemistrzami Europy Koutnym powszechnianie kultury fizycznej, 
i Grzelakiem. A na trybunach Na mistrzostwach warszawskich 
siedziała druga dziesiątka pię- osiągnęli nasi pięściarze olbrzy» 
sciarzy ZSRR z olimpijczykiem mi sukces. Za to  należą im się 
Sokołowem i mistrzem ZSRR stokrotne brawa.

— n~  , , _ .----- - Trzeba też jednocześnie przy*
Przewaga pięściarzy obu kra« pomnieć, że nie należy spoczywać 

jów nad resztą doskonale przy- na laurach. Sukcesy, jakie zdoby-
swym starciu w mistrzostwach
Europy zdobyła drugie miejsce w . . , _____________ ,,  t ___ M
klasyfikacji zespołowej, ustępu- gotowanych zawodników, wśród ło  nasze pięściarstwo, zobowiął 
jąc tylko naszej drużynie. których widzieliśmy mistrza olim - żują bokserów do zdwojenia pra-

Związek Radziecki w  pierwszym pijskiego Hamaleinena, wicemi- cy,
swym starcie awansował z m iej­
sca do roli pierwszorzędnej po­
tęgi w boksie europejskim.

SZOCIKAS, następca Koro- 
liewa i młody JENGIBARIAN, 
trzeci na mistrzostwach ZSRR -

strzów olimpijskich Basela i Mac 
Nally, zawodników te j klasy co 
Szkot Currie, Francuz Martin i 
wielu innych, była bardzo duża.

Nie wątpimy też, że i drugie 
drużyny ZSRR i Polski, które przy­
glądały się tylko walkom w Hali

Przypomniał mu się Kirchner z tamtego marco 
wego wieczora w w illi, wśród luksusowych ko­
biet, przypomniał mu się wiersz Goethego, japoń 
skie lampiony w oranżerii, poczucie własnej 
znikomości.

I  oto widzi tego wielkiego Kirchnera, dla któ­
rego, zdawałoby się wówczas, nie istnieje nic 
przyziemnego, nic codziennego, żadne drobne 
zabiegi, w których od la t tkw ił Winkler — widzi 
go macającego walce, sprawdzającego, czy 
dobrze będą łuskać migdały , czy nie uszkodzą 
towaru, czy należycie oddzielą brązowe skórki.

— Cześć! — zawołał.
Kirchner odwrócił się zdziwiony tym poufa­

łym powitaniem.
— Co słychać, fabrykancie?! — Winkler szedł 

do niego z wyciągniętą dłonią. Był świadkiem... 
jakby to określić? Czegoś jak z nieba zstąpienie 
wspólnika.

— On jest inny, od reszty ludzi, we wszyst­
kim. Takich nie często się spotyka — mówiła 
Irma w  kilka dni po poznaniu Kirchnera. Te 
słowa przypomniały się Winklerowi, gdy po go­
dzinie wracali z Wansee, aby zdążyć na uroczy­
stość, którą Winkler zorganizował w starej fabry 
ce z okazji wpisania je j na listę przemysłu 
wojennego.

— Jakiś inny — powtarzał ze złośliwą 
satysf akcją.

Kirchner mówił: — Oglądałem towar. W 
dwóch workach spleśniały migdały. Zapłaciłeś już 
za ten transport? — W czasie oblewania transak 
c ji w „Jarze“ wypili bruderschaft.

— Nie — mruknął Winkler.
— To dobrze. Czuję, że uda się obniżyć cenę 

kupna. Pleśń z migdałów zejdzie, gdy się je wy 
moczy we wrzątku.

— Moczy się zawsze przed łuskaniem, aby 
skórka łatwo odeszła. — Winkler od czasu do 
czasu pozwalał sobie na fachowe uwagi, podkre­
ślając własną wyższość w tej dziedzinie.

Kirchner ciągnął: — Słodkie migdały można 
śmiało mieszać z pestkami moreli. Zastąpią one 
migdały gorzkie. O ile obniżyłoby to koszty 
produkcji?,

Aleksander Jackiewicz (38)

WIEŻA BABEL
— Podjęliśmy się dostarczać towar z najlep­

szych surowców. W inkler powiedział to rozmyśl­
nie, chciał być górą, choćby za cenę nieznacz­
nych strat. Pomysł z pestkami moreli wydał mu 
się zresztą wcale niezły.

Kirchner ciągnął: — Ja dziś przemówię. Ty 
masz za miękką rękę. Trzeba przedłużyć od 
ju tra czas pracy do jedenastu godzin.

— Będą mruczeć.
Kirchner spojrzał na Winklera: — To pozo­

staw mnie.
W inkler nie zareagował. Zrobił to świadomie. 

Będzie nawet bardzo dobrze, gdy Edwin zajmie 
się ludźmi, a on techniką produkcji. Gdyby kie 
dyś co do czego przyszło, cała złość ludzi skupi 
się na Edwinie.

— Najostrzej trzeba zabrać §ię do cudzoziem­
ców — mówił Kirchner. — Obejrzałem ich sobie 
w  Airbeitsamcie. Zgłosiła się do ciebie taka para 
Polaków, mąż i  żona? Nazwisko: Kotlarkowie 

Mieli podobno coś wspólnego z partyzantką w 
Polsce...

W inkler myślał: „Irma pewnie teraz przeby­
wa na Wansee, liczy, że Edwin przyjdzie na o- 
biad. W moim domku nigdy się gospodarstwem 
nie chciała zajmować. Do dziś zachowuje się jak 
gość. Bo on jest „jakiś inny“ .

„Kramarz, kramarz“  — drażni w  myślach K ir 
chnera. Zapalił cygaro, nie poczęstował wspól­
nika.

Gdy przybyli na Kleine Frankfurterstrasse, 
wszystko do uroczystości było gotowe. Robotnicy 
zebrali się w pakowni, pozdejmowali fartuchy 1 
białe mycki, przebrali się „po cywilnemu“ . Na 
stolach ustawionych w kształcie podkowy bły­

szczały butelki z likierem, okrągliły się torty 
zrobione przez Ungera.

W inkler i  Kirchner zajęli honorowe miejsca. 
Robotnicy obsiedli stoły. Podawano sobie butel 
k i z rąk do rąk.

Kirchner wstał.
— Chcę do was przemówić jako współwłaści­

ciel zakładów — zaczął swoim trochę teatral­
nym głosem. — Wiecie chyba już wszyscy, że za 
kłady nasze zostały zaliczone do przemysłu 
koniecznego do prowadzenia wojny. W związku 
z tym charakter zakładów zmienia się radykal­
nie. Dotąd tylko lik iery szły na front, od dziś 
ruszyły marcepany. Wiecie, jak dzielnie walczą 
nasi żołnierze, potrzeba im  wiele sił. Siły te da­
my my. —- Przełknął ślinę, dotknął kieliszka, 
wziął go w  palce 1 znów odstawił. — Komuś 
może się zdawać, że ważniejsze są pociski od 
marcepanów. Że cóż to — marcepany... Nie­
prawda! W wojnie totalnej wszystko jest ważne. 
Fuhrer postawił nas na tym właśnie posterun­
ku, niegorszym od innych. Jesteśmy żołnierza­
mi. Tu w fabryce likierów i  marcepanów. Jesteś 
my z tego dumni. Jesteśmy wojskiem! — Znów 
dotknął kieliszka, duża kropla spłynęła na biały 
papier, którym był pokryty stół. — W tych 
dniach .dostaniemy kilkunastu żołnierzy fronto­
wych, rekonwalescentów. Ale cywile też... — 
Ton Kirchnera nabrał ostrości: — W naszych za 
kładach od jutra zapanuje wojskowa dyscyplina. 
Ja i  dyrektor Winkler ■ jesteśmy dowódcami, 
majstrowie oficerami, vorarbeiterzy — starsi ro­
botnicy podoficerami. Od jutra, przepraszam, od 
dziś zmieniają się stosunki w zakładach. Za 
każde przekroczenie będę karał sam. Nie życzę 
nikomu... — Nabrał powietrza w płuca: — Takie 
sprawy, jak wypadek Stahla, już się nie po­
wtórzą — tu spojrzał na Winklera. — Dyrekcja 
dotąd była zbyt pobłażliwa, ja pobłażliwy nie 
będę.

Nie tylko pięściarzy zobowią­
zuje mistrzowski sukces. Muszą 
pracować więcej i Szłam i Cen- 
drowski i Szydło, ojcowie war­
szawskiego triumfu, powinni 
pójść śladami kielczanina Szczy 
głowskiego, odkrywcy Drogosza 
czy lubliniaka Kowalczyka, któ­
ry na szkolnych zawodach wy­
nalazł Kukiera -  wszyscy in­
struktorzy i działacze pięściar­
scy. Cały aktyw bokserski powi­
nien zdwoić wysiłki, byśmy wy­
walczoną pozycję w przyszłości 
zachowali i umocnili.

Jest to  możliwe tylko przy jak 
największym umasowieniu pię- 
ściarstwa. Po sukcesach w W ar­
szawie, mamy ku temu wspaniałą 
atmosferę. W  oparciu o wielką po 
moc i opiekę państwa, należy tę 
atmosferę jak najbardziej umie­
jętnie wykorzystać. (Sień.)

Niespodziewanej porażki dozna­
ła rekordzistka ZSRR — Czudina 
w skoku w dal, która przegrała z 
młodziutka zawodniczką — Tiur- 
klną o jeden cm uzyskując od­
ległość 547 cm.
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